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V .' P a ry ż u  jest szereg  olbrzvmich m agazynów , t. j. 

sk ładów , w  k tó rych  w szystko  kupić można. B yłem  
kilkakrotnie w jednym  z nich i oglądałem wspaniałości 
tam wystaw ione . M ożesz tam  dostać łódź składaną, 
m ożesz d os tać  funt kiełbasy, możesz kupić godową 
sutannę, s łow em : w szystko . W ygląda  to czarująco, 
potoki św ia t ła  p iyną z ogrom nych świeczników, ru ­
chome podłogi oszczędzają ci trud  wspinania się po 
schodach. Nie chcę tu m ówić o tern, że g dy  całej tej 
sp raw ie  bliżej p rzy jrzysz  się, szybko się połapiesz, że 
jes t  dużo w  niej oszustwa, to w ary  liche, w y s ta w y  
obliczone na pożądliwość oczu publiczności itd. Chce 
tylko p rzy toczyć, co czy ta łem  o jednym z tych  ogrom ­
nych m agazynów  w  czasopiśmie Katolickich m łodych 
robotników we Francji

Otóż ktoś tam podaje dc wiadomości, że jeden 
z tych  m agazynów  rozrek lam ow ał krzykliw ie po 
prasie i na ulicach „tydzień uśmiechu11. Cóż to znow u 
nowego, p y ta  każdy, k tó ry  słow o to po raz  p ierw szy  
s łyszy . S p ry tn y  jakiś geszefciarz wpadł na taką m yśl: 
Pozpisze  konkurs piękności moich sprzedaw aczek . 
Publiczność sam a będzie sedzinia. W  m agazynie takim 
jest za trudnionych kilkaset sprzedaw aczek , biedne, 
blade, w yszm inkow ane dziewczęta, które w  zaduchu 
wielkiego składu zarabiają gorzki kaw ałek  chleba. 
Otóż w  o w ym  s ław nym  tygodniu uśmiechu one 
w szys tk ie  mają się uśmiechać jaknajmilej do publicz­
ności. Każdy, komu się żyw nie podoba, w dniach tveh 
może zag ad y w ać  sprzedaw aczk i w  m agazynie i po 
•ozmowie z niemi oddaje ka r tkę  z nazwiskiem tej. 

k tó ra  mu się najlepiej podobała. Która będzie miała 
najwięcej głosów, ta dostanie jakąś m arną nagrodę 
i p rzedew szystk iem  dw a tygodnie dodatkowego urlopu.

T ak  m ówią reklam y o „tygodniu uśmiechu11. 
.Współpracownik katolickiej gaze ty  młodzieży robotni­
czej naw iazuiac do tego, stw ierdza, że za tygodniem 
uśmiechu kry je  się ogrom smutku, zawiści, podłości, 
niemoralności i płaczu. I słusznie tak pisze, bo w y ­
starczy  wniknąć choć pow ierzchownie w  ideę, k tóra  
kieruje tym  trykiem  gcszefciarsl im. w y s ta rczy  sobie 
.wyobrazić, jak sie to odbyw a w praktyce, Łby potępić 
„tydzień uśmiechu11 radykalnie. Szerokie m asy  przy- 
k lasnęły  sp ry tnem u  geszefciarzowi 1 młodzież męska 
szczególnie licznie chodziła do magazynu, ab y  sko rzy ­
stać z tej okazji mówienia z ladnemi panienkami, a nie­
wielu było  takich, k tó rzy  spojrzeli na dno całej sp ra w y  
i słusznie ją osądzili ze s tanow iska katolickiej mo- 
ralności-

Diaczego tak  jes t?  Bo nam katolikom bardzo 
często brak  trafnego zm ysłu k ry tycznego . Ody 
żydowsKa reklam a coś zachwala , to m y  zw ykle  je­
s teśm y gotowi do głośnego przyklaśnięcia  tej nowości. 
A to jest źle.

M ożna zajm ować do zjawisk życia publicznego 
trojakie s tanowisko. Sa tacy, co w szystko  przvjmują 
z wielką gotowością i z entuzjazmem, skaczą według 
piszczałki m ocarzy  reklam y. Bezm yślność i chęć uży­
wania charak teryzu ją  zw ykle  takich ludzi. Do nich 
żaden druh, żadna druchna nie Dowinni należeć.

Są z drugiej s trony  tacy, co na wszystko  nowe 
pa trzą  niechętnie. Cóż znowu now ego?  W szak  tego 
dotychczas nigdy nie s łv szano?  F recz  z tera, bo to 
nowe, a dlatego nieużyteczne i głupie. M ówią tak 
przew ażnie ludzie s tarzy . Zaw sze tak było i zawsze 
tak  nozostanie, że starsi zasadniczo m iodv św iat  k ry ­
tykują. G dyby  k tó ryś  druh w ten sposóo odnosił się 
do now oczesnych objaw ów  publicznego życia, byłoby 
to nienaturalne, Bo mv jesteśm y młodzi a nie starzy, 
N;edobrzebv  nam było do tw a rzy  z tą gorzką miną 
wiecznego sceptyka, k tó ry  zasadniczo w szystko  s k ry ­
tykuje i potępia.

Ale jest trzeci sposób przyjm owania nowości, a ten 
gorąco druhom i drucłraom polecam. T rzeba  iść przez 
św iat  z o tw artem i oczyma. T rzeb a  bacznie śledzić 
wszystko, co nam się nawinie pod oczy. T rzeba  mu 
sie kry tycznie  przyglądać, ale nie zasadniczo potępiać, 
T rzeba rzeczy  mierzyć m iarą katolicka, a potem osą­
dzić, czy  one są dobre dla r.as czy też nie. Krytyka 
więc jest dobra, ale nie śmie ona być zasadnicze 
ujemna, lecz musi być sprawiedliwa. Tego k ry ty cz ­
nego zmysłu żvczv łbvm  jaknajwięcej w szystkim  moim 
kochanym  druhom z SM P. Jes t  on bardzo potrzebny 
właśnie w naszych czasach, k iedy nowości walą jedna 
za  drugą, kiedy każdy  niemal dzień przynosi coś, oe 
w ym aga  jasnego ustosunkowania się do tego. Każcie 
np. przedstaw ienie kinowe, każda książka, każda 
gazeta  domaga się od nas k ry tycznego  oglądnięcia 
Czv to jest dobre, jeśli nie, to dlaczego n ic?  Cc 
musiałoby być inaczej, jak musiałoby b y ć ?  Oto szereg 
pytań, jakie ciągle sobie zadaw ać musimy.

Narzuca mi się w  tej chwili myśl o w szy s tk u h  
tych „św ię tach11, k tóre  obecnie obchodzimy. Święto 
sadzenia drzew ek, święto jazdy, święto spuszczenia 
kajaków  i nie wiem jakie jeszcze święta. C zy  to  
w  porządku, nadużyw ać w  ten sposób słowa, k tóre dla 
nas po. katolicku w ychow anych  ludzi m a znaczenie 
osobliwe, uświęcone w iekam i?  Oto p rzyk ład  k ry ty c z ­
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nego przyjm owania nowości. Nie m am y nic przeciwko 
temu, by  obchodzono uroczyście i z rozgłosem w szy s t­
kie te sp raw y, o k tó rych  tam mowa, ale poco nazyw ać 
to św ie tem ? Święta sa tylko jedne, te, które p rzypo­
minają nam wielkie p ra w d y  religji, p raw d y  o życiu 
nadprzyrodzonem . pozaziemskiem. Nie chcem y więc 
innych „świat" . Nie chcemy „św ię ta  matki", bo m am y 
św ięto  Bożego Narodzenia i przepiękne św ięta  Naj­
świętszej Panny , k tóra nam jest wzorem  najwznioślej­
szy m  dla każdej matki. Niepotrzebne nam „święto 
dziecka", bo przy żłóbku czcimy Dziecię Boże, które 
jest p ierw ow zorem  w szystkich ludzkich dzieci.

Jest to doskonały p rzykład  rzeczowej, pozytyw nej 
k ry tyk i.  T ak  jest, pozytyw nej kry tyki.  Bo gdybyśm y 
zadowolili sie odrzuceniem nazw y „św ię ta"  przy spo­
sobnościach świeckich, to byłoby  to k ry ty k ą  nega­
tyw na, czysto  ujemną. Nie w skazałaby  taka k ry ty k a  
na sposoby, jakby owe nowoczesne „św ię ta"  zastąpić 
innemi. Skoro jednak k ry tyku jem y  nazwę „święta", uży ­
w an ą  na niewłaściwem  miejscu, w skażem y na nasze 
przepiękne św ięta  katolickie, przypominamy, że m am y

w  Kościele uroczystości, k tóre  s tokroć wznioślejsze sa 
od ow ych  „świąt", wynalezionych przez ludzi zupełnie 
obcych naszym  ideałom, i nap row adzam y do głębszegc 
zajmuwania się liturgją katolicką. To jest krytyka 
pozy tyw na, k ry ty k a  tw órcza, k ry ty k a  życiodajna.

Jestem przekonany, kochane druchny i druhowie, 
że guybyśrny w szy scy  zabrali się razem  do takie; 
k ytyki pozytywnej, to byśm y  wynaleźli cała mase 
objaw ów  życia yspółczesnego, które w ym agają  na­
p raw y  w kierunku katolickim. Czy  nie moglibyśmy dc 
tego p rzys tąp ić?

M oglibyśm y om awiać nasz sposob życia tow arzy  
skiego, obyczaje połączone z spożywaniem  alkoholu, 
nasze kina, nasze biblioteki „ludowe" i wiele, wiele 
innych rzeczy. J c z y  ducha naszego szkoliłyby się, 
nauczylibyśm y się patrzeć  na św iat rzeczywiście  rze­
czowo i trzeźwo.

A b y ł i^ y  to również służba pod sz tandarem  Króla 
W ieków . Bo jaki jest cel takiej pozytyw nej krytyki 
katolickiej, jeśli nie n ap raw a  życia  po myśli Jegc 
świętej. Bożej?  W asz.

t f w f ę i o  J B l i a d z i e & u j

Zbliża się dzień, w  którym będziem y obchodzili 
nasze coroczne św ięto m łodzieży. W  tym roku przy­
pada ono na 19 listopada.

Św ięto nasze niech w  roku bieżącym  stanie się  
znów  jaśniejszym dokumentem dziejowym  pracy w  or­
ganizacjach SMP. Niech dzień ten przez przykład ze  
strony m łodzieży podniesie na duchu i doda now ych  
sił życiow ych  społeczeństw u katolickiemu, niech dzień 
ten obwieści światu, iż są jeszcze młodzieńcy, którzy  
wiernie obstawają przy Bogu i Kościele katolickim.

Dlatego też do dnia tego przygotujmy się jak rok­
rocznie. U częszczajm y na nowenne do św . Stanisław a  
Kostki, która rozpocznie się 10-go listopada, staw m y  
się iaknajliczniej na rekolekcje, a w  przeddzień św ięta  
przystąpm y do wspólnej spowiedzi św . W  samym zaś 
dniu św ięta  złączm y się z Chrystusem w  Eucharystii, 
a popołudniu uczcijmy naszego św iętego patrona, urzą­
dzając na jego cześć zebrania, akademie i inne imprezy.

Ji&€ia p 9ziotorva
2.

Kładąc zaś siły  nasze w  Drace propagandow a, nie trw ońm y  
ich, ale apostolstw o dobrei prasy podporządkujm y, podciągnijm y  
pod uchw alona na Zlotach w  Piekarach rezolucje, która żada  
system atyczn ej pracy ośw ia tow ej. I tu uprzedził potrzebe pozna­
nia system u apostolstw a dobrej prasy  ks. Antoni M arcinkowski. 
Z jego eennych przykazań, które daje w szystk im  katolikom  dia 
szerzen ia  dobrej prasy, skorzystam  skw apliw ie, bo sa w yraźn e  
I jasne.

Druchno! Druhu! Jeżeli te przykazania apostoła dobrej 
prasy  obow iązują każdego katolika, to tern bardzie] Ciebie  
z  SM P, które nietylko chcą b yć , ale już sa „Przednia Straża  
Akcji Katoliockiei". Słuchajcie w iec  i spam ietaicie sob ie tych  
dziesięcioro w skazów ek:

1. Szanujcie prasę katolicka, bo ona jest najpew niejszym  
środkiem  przeciw  truciźnie prasy w olnom yśinei i bezbożnej.

2. Abonujcie sam i tylko katolickie gazety , w tenczas zdołacie  
rozszerzać gazete  katolicka, choćby naw et przez zaw ijanie w  nia 
towaru.

3. C zytajcie gazety  w aszej organizacji, zatem  „Kierownika", 
„P rzyjaciela  M łodzieży", „M łoda Polkę", „G ościa N iedzielnego"  
I w szystk ie  te piekne w ydaw nictw a Z w iązków  innych diecezyj.

4. Z zapałem  rozszerzajcie  prasę katolicka nietylko w  w a ­
szy ch  rodzinach i kółkach, ale u sąsiadów , kolegów  i koleżanek  
pracy zaw odow ej na zebraniach, w szystk ich  uroczystościac l 
rodzinnych, w  pociągach, tram w ajach. C zytajcie w szed zie  przy­
kładnie katolickie pisma.

5. B rońcie katolickiej prasy jak w łasn ego  mienia, a nie 
m ilczcie na zarzuty najczęściej kłam liw e i obłudne: gdy zaś kato­
licka gazeta zasłuży  na zarzut, to napiszcie o tern do redakcji, 
a braki usunie i z ło  naprawi.

6. P rzestrzegajcie przed zła prasa, przed prasa sekciarska  
do czego  pom oże w am  nr. 34 „G ościa N iedzielnego" przez iasny 
artykuł „N iebezpieczna pobożność".

7. U trzym ujcie łączność z redakcjam i katolickiej prasy, w y ­
sy ła jąc  szybko opisy  imprez katolickich i śc is łe , rzeczow e  
inform acje.

8. U m ieszczajcie w szelk ie  og łoszen ia  (anonsy) tylko w  ga­
zetach katolickich, bo zdrada iest nosić pieniądz tym , którzy nam 
szkodzą (innow iercy!).

9. W spierajcie tylko tych katolików , którzy w  katollekicr 
gazetach ogłaszaja sie. T ego w ym aga solidarność. To podniesie 
znaczenie pisma katolickiego.

10. Nie nabyw ajcie żadnei g a zety  c zy  ilustracji niekatolic­
kiej. brukowej, a szczególn ie  nie dopuszczajcie takich pism  
broszur książek do rak m łodocianych.

T e 10 przykazań apostoła dobrei prasy sa dla w y m ia n  
w artości i dzielności SM P w  p ia cy  ośw ia tow ej koniecznie po­
trzebne. jak 10 przykazań B ożych , które regulują ży c ie  chrześci­
janina. Skrupulatnie unika przekroczeń przykazań tych  ten, który 
m iłuje Boga n ad ew szystko  1 dlatego, oom nażaiac chw ałę  Boga  
nie pozw oli na Jego obrazę ani przez siebie, ani przez innych  
Celem  lep szego  zachow ania tych  przykazań, pow tarzam y ji 
w  pacierzach naszych  codziennych, a mimo to, jak często  ieszcz i  
upadam y! Z tego w niosek , że  nie tylko pow tarzać ustami, ali 
przejąć sie  trzeba cała Istota tych  przykazań. C zynam i stwier- 
dzać trzeba, że  kochając Boga jako nasze n ajw yższe  Dobro  
bronić i rozszerzać bedziem y Jego chw ałę  przez ustaw iczne  
w yk onyw an ie  tych przykazań, przez zżycie  sie  z  niemi.

Druchno! Druhu! C hcecie rezoiucie Zlotu w  Piekarach  
w prow adzić w  czyn , to nie w ysila jc ie  sie  nad w ym yślen iem  
now ego system u pracy, jeno gorliw ie zży jc ie  sie  z przykazaniam i 
apostolstw a dobrej prasy tak, iż n? walnem  zebraniu nie zadrżycie  
przed spraw ozdaniem  z ośw ia ty , przeciw nie, zadow olony uśmiech' 
uróżow i w a sze  lica, w o b ec  śc is ły ch  i bogatych w  c y iry  oDliczeń, 
przedstaw iających  obfity dorobek m iłości Boga i bliźniego  
w łaśn ie dzięki dobrei prasie i książce. Uprzytom nijcie sob ie i to, 
że w iecej kocha B oga. kto dokładniej spełnia Jego przykazania.
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P o  spełnianiu przykazań pozna sle  w asza  m iłość B oga. pozna sie  
dzielność zarządu. w artość  SM P.

C zasopism a katolickie, szczególn ie  organizacyjne, należy  
'dobrze 1 dokładnie przeczytać, b y  w  potrzebie m óc pow ołać się  
na artyKuły. by na w ycieczk ach  lub naw et na różnych Imprezach 
co ś przytoczyć, albo naw et by nieznacznie w ybadać, jak 1 czy  
czytaja  inni. Z aw stydzi się  ten, który nie zna treści pisma, 
z  którego posiadania m łodzież dumna b yć  m oże, bo jest dosko­
naleni źródłem  o św ia ty . W obec tego każdy członek  zrozum ie, że  
p rzeryw anie  Ihb zm niejszanie abonam entów rów na sie  przekreśle­
niu ośw ia ty . Na obow iązkow y abonam ent dla każdego członka  
1 każdej członkini SM P musi starczyć, boć im prezy maja sw ój 
początek  w  dziedzinie ośw ia ty . Słuszna więc jest. że  nie okruchy  
dla o św ia ty  starczyć  pow inny. D obrze czyn ią  stow arzyszen ia , 
które zakupala ga zety  organizacyjne ponad liczbę członków  
1 sprzedają Je na każdem  zebraniu patronatu, rodziców  lub naw et 
obcych. W  ten sposób dow iedzą się  o SM P naw et ci. którzy  
SM P nie znali.

P rzykazania apostoła dobrei prasy ter, dokładnie] spełni, kto 
szczegó ln ie  ga zety  organizacyjne przegląda, porów nyw a —  ma 
z a w sz e  pod ręka. —  ugnaje za sw eg o  przyjaciela, doradcę, 
oczekuje już now ego numeru. —  stosuje w  gazec ie  podane wska­
zów ki —  bierze ż y w y  udział w  konkursach, ankietach. Druchno! 
Druhu! To będzie W asz czynny apel do ogółu  m łodzieży poza­
szkolnej, uchw alony na Zlotacn w  Piekarach, b y  w stęp ow ała  do 
SM P  —  Przednie! Straży Akcji KatolicKiej —  gdzie korzystając  
z  planowej pracy ośw iatow ej, opartel o tw órcze zasady K ościoła  
katolickiego, w yrobią  się  na dzielnych 1 ośw iecon ych  obyw ateli 
P aństw a!

A postoł dobrej prasy, jak apostół każdej dobrei spraw y, 
niechaj pam ięta jeszcze , jakim b yć  musi, jakie w ln ier  posiadać  
za lety , jeżeli jego spraw a ma się udać. Druchno! Druhu! Zro­
zum cie i ukochajcie spraw ę —  okażcie sie  odw ażnym i 3 w y ­
trw ałym i —  m iejcie za w sze  na oku W asz cel, do którego za ­
prow adzi W as oiiarność! (Ciąg dalszy  nasiapi.)

&an>ęda J&omendanta
C zas przebudzić się...

Dużo m am y  w sp an ia ły ch  w y c z y n ó w  za soba . C hoćby  tylko 
tak i  zlot P ie k a ra ch ,  k tó ry  w szy s tk ich  zadziw ił ,  a  n am  dal 
w e w n ę t r z n e  zadow olen ie  i pogłębił  w ia rę  w  w ła sn e  siły. Dużo
0 ty m  zlocie pisano w e  w szys tk ich  diecez jach i dzielnicach n a ­
szego, k ra ju ,  w y c h w a la n o  dzie lnych druhów  Ś lą za k ó w  za ich 
p ośw ięcen ie  się i dzielność w  p ra c y  dla SM P. :AIe to, co z rob i­
liśmy, je s t  poza nami. I chociaż  miło i dobrze  je s t  spo jrzeć  od 
czasu  do czasu  w s tecz ,  to nie wolno nam  pod żad n y m  pozorem  
zapom inać  o te raźn ie jszości  i o... p rzyszłości .  A jednak  w y d a je  
m i  się ż eśm y  o tem  zapomnieli,  że  p o p ro s tu  —  w y b aczc ie  
d ruhow ie  —  zasnęliśm y. Mam tu na  myśli  p rz e d e w sz y s tk iem  
drunów  naczeln ików.

Zrozum ia ła  i logiczną je s t  rzeczą ,  że  po k ażd e j  p ra c y  na leży  
się  o dpoczynek .  Do tego o dpoczynku  m acie  z r e sz tą  słuszne p raw o  
po W a s z y c h  w sp an ia ły ch  w p ro s t  w y c zy n a c h  w  okres ie  letnim. 
A le  odpoczy n ek  ten nie może t rw a ć  za  długo, nie może p rzec ią ­
g a ć  się w  n ieskończoność,  a  najmniej nie m oże  w s t r z y m y w a ć  
ogó lnych  p rac  Z w iązk o w y ch .  T rz e b a  więc n a reszc ie  w z iąć  się 
do p racy ,  t r ze b a  p rzychodz ić  na  zeb ran ia  i posiedzenia ,  t rze b a  
z a ła tw ić  w szy s tk ie  zaległe  i b ieżące sp ra w y ,  jednem  słowem , 
c z a s  n a jw ię k sz y  przebudz ić  się... T rzeb a  ty lko  chcieć tak, jak 
W y  to umiecie...

I jeszcze  w  jednej  sprawie...  c zas  p rzebudz ić  się. M am  na 
m yśli  piłkę nożną. D ruhow ie!  M usimy już raz  n a reszc ie  po­
t r a k to w a ć  sp o r t  jako ś ro d ek  do osiągnięcia  w y tk n ię ty c h  p rzez  
Z w iąz ek  celów, a  nie jako cel. P rz e z  up raw ian ie  spo r tu  m a m y  
w z m ac n ia ć  nasze  ciało, u sz lachetn iać  duszę, aby byćtj zd ro w y m i
1 silnymi na  ciele i d u szy  ry c e rz am i  Chrystusa-K ró la .  To, co sie 
w  osta tn ich  czasach  działo na  bm skach .  musi zn iknąć  b e z p o w ro t ­
nie. W y  sami pos ta rac ie  sie o to tak  jak p o s ta rac ie  się p rz e ­
s t rz eg a ć  w sze lk ie  z a rząd zen ia  i u ch w a ły  w y ż sz y c h  instancyj.  
W ie rze  w  to, bo m ogę  W a m  zaufać!. ..

Druhom  naczeln ikom  donosi sie, że  Z w iązek  m a możność 
zakupić  wsze lk i  sp rzę t  sp o r to w y  na  spec ja lnych  w arunkach .  Dla­
tego poleca się. a b y  s to w a rzy sze n ia  przed  ewent.  zakupem 
ubranek, b u tó w  do piłki nożnej, a r ty k u łó w  z im ow ych  (narty, 
ły żw y )  itd., po ro zu m ia ły  się ze Związkiem . C zem  w iększa  ilość 
sprzętu ,  tem  w ięk szy  rabat .

® o n i e s i ć m n a  X u > .
O g ó l n e

R ekolekcje pólzam knięte dla d ruhów  n a leżących  do parafji 
S t a r y  B i e r u ń ,  odbędą  się w  dniach 16, 17 i 18 bm.

G wiazdka dla biednych dzieci. Z as tan ó w c ie  się druchny, 
jak p rz y jś ć  z pom ocą  b iednym  dzieciom, k tó ry ch  w  k ażde j  parafii 
jest  Jak wiele . P r a w ie  w  k ażd y m  zam ożnie jszym  dom u znajdą 
się n ieużyw ane  sukienki,  bielizna itd. Może d a ło b y  się urządzić  
zbiórkę na  ten ce l?  Z ebrana  odzież m o g ły b y  d ru ch n y  naprawić  
lub przerob ić  dla biednych. P am ię ta jc ie  też  o sw oich  uboższych 
druchnach.

Polecam  sluad fryzjerski p, R ulczyńskiego, prezesa  hono- 
iwego p rz y  S M P  Mysłow ice ,  zam. w  Katowicach  p rz y  ul 3-go 

M aja  17. D ru h ó w  do p rzed s taw ień  tea t ra ln y ch  c h a rak te ry zu je  
po tanich cenach.

JDiiał oftregoiru
Zeoranie okręgow e żeńsk. ukr, katow ick .ego odbędzie  się 

dziś o godz. 9,45 w szkole  w y d z ia ło w e j  w  Katowicach. Szeze- 
g o lo w y  p ro g ram  poda ła  M. K. z dnia 15 października.  S p osob­
ność w y s łu ch an ia  M szy  św  o godz. 9,15 w  kapliczce Najśw. 
S e rc a  P .  Jezu sa  w  kościele N. Marii  P a n n y ,  pod chórem

Zarządy okręgow e przy w izytacjach  SM P zau w aży ły  
wielkie  b rak i  u sk a rb n ik ó w  i s e k re ta rzy ,  k tó re  m ożna  usunąć 
p rzez  zap ro w ad zen ie  p rzep isow ych  ksiąg. Zakupić  tak o w e  można 
w  S ek re ta r ia c ie  Zw iązku  po cenie 60 g r  za  1 egzemplarz .

Skarbnik w inien posiadać: 1. dziennik kaso w y .  2. główna 
księgę k asow a ,  3. księgę składek, 4. k w i ty  dochodow e  i ro z ­
chodowe.

Sekretarz winien posiadać: 1. p ro tokó la rz  zebrań ,  2. proto- 
kó larz  zarządu ,  3. dziennik korespondencji ,  4. spis członków 
i kronikę,  5. tekę  na  listy.

Cświafjn.
K ryzysu niem a!

Do n ied aw n a  m ów iono: „Trudno ,  jes t  k ry z y s ,  nic się robić 
nie da, t rze b a  czekać  lepszych  czasów. "W szystko sk ładano  na 
k a rb  k ryzysu .

Dziś nik t  się nie iudzi taka  w y m ó w k a .  To mc przem ija jący  
k ry zy s ,  k tó ry  p rz e ż y w a m y  To  nowe, inne czasy , k tó ry ch  końca 
n a raz ie  nie widać.

Do tvch  ciężkich czasów  w s z y s c y  m uszą  d o s to so w ać  się! 
T ak ż e  SM P! Nie m o żem y  za łożyć  rąk  i czekać, aż nastąpi 
pop raw a!

M usim y zd obyć  i dziś środki konieczne  do nasze j  p racy ,  tak 
w ażne j  i dla nas  sam ych  i dla Kościoła i dla O jczyzny.

M usim y  znaleźć  środki  na nasze  czasop ism a o .g an izacy jn e :  
„Kierownik S, M.‘‘ — dia za rz ąd ó w ,  „Młoda Polka" —  dla SMP 
żeńskich, „P rzyjaciel M łodzieży“ —  dla S M P  męskich. •

Nie m oże  ich z a b ra k n ąć  w  żadnem  SM P! Dla-tego popie­
ra jc ie  te  p ism a: 1 Zaabonujcie je dla sw ojego  SM P. Pamiętajcie ,  
że je s t  a b onam en t  o b o w ią zk o w y !  2. Zbadajcie,  c zy  sąsiednie 
SM P o trzy m u ją  te pisma. Z achęcajcie je do abonam entu!  Z a ­
m ów cie  im egzem pla rze  oka'zowe! 3. Niech k a żd e  SM P  co mie­
siąc p rzynajm nie j  kilka e g zem p la rzy  sprzeda osobom , nie nale­
żącym  do SM P.

C zasopism a  te są  k rw ią ,  k tó ra  o żyw ia  p racę  SMP. — sa 
n ;cia serdeczna k tó ra  nas  m łodych  całej  Po lsk i  łą c zy  w  jedna 
w ie lką  rodz inę l

W y sy ła jc ie  zam ów ien ia  do S. A. „Ostoi ‘, Poznań ,  P o c z ­
to w a  15.

Ankieta. Biblio tekarko, b ib ljo tekarzu ,  c zy  dopdimw; .ścio 
ab y  w szy s tk ie  d ru ch n y  i w szy scy  druhow ie  odpowiedzieli  na 
ankietę  „ W ia ra  w  B o g a " ?  P rzy p o m n ijc ie  jeszcze  tym  opie­
sza łym , a b y  jak n a jp ręd ze j  w y s ia l i  sw e  odpowiedni ^o R edakcj  
„Młodej Polki  j względnie  „P rz y ja c ie la  M łodzieży" .  A czy  SMP. 
w a sz e  zgłosiło się już do konkursu  „K ie ro w n ik a"?
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J>&iai rc'nic*«
J eszcze  nie w szy stk ie  zesp o ły  p rz y s ta ły  i o r m .  n r  2., k tó re  

zesp o ły  winny b y ły  p rz y s ta ć  do Zw iązku  do 15 ub. m. Niech nie 
pozw olą  o nie długo prosić, g d y ż  to nie c ec h o w a ło b y  ich w y r o ­
bienia o rg an izacy jn eg o  i poczncia  obow iązkow ości .

Konkursy na rok 1934. D otychczasow y  apel o zgłoszenia  
do k o n k u rsó w  p. r. na  rok p rzyszły  pozostał  n a  n iek tó re  S M P  
b ez  w rażen ia ,  g dyż  jeszcze  wiele S M P  wie jskich  nie p rz y s ła ły  
sw o ie g '  zgłoszenia .  P  R  — to szkoła  pogłęb ien ia  w ied zy  ro l ­
n iczej .  Z g ła sza jąc  sw ój  udział w konkursach ,  popraw ic ie  s"b ie  
b y t .  P r a c u ją c  na  roli fachow o —  plony z b ie rać  będziec ie  obfite. 
Z g łoszen ia  p rz y s łać  do Z w iązku  do 10 l is topada  1933 f.

fpori id rfjfli3.
Sp isy  druhów, którzj zdobył! P .O .S .  Jeszcze  raz przypo­

mina sio wszystkim  naczelnikom  sportu o nadesłaniu do dnia 
łft-Śo listopada im iennego .-.plsu tych druhów, którzy posiadają  
? . O S. Przy każdym  należy  podać, w  którym  stopniu odznakę  
P . O. S . zdobyto. i

T abela rózg: yw ek okrę*: rybnickiego. 29 października br.:
P rz y sz o w ic e  -  P s t r a ż n a :  W ie l r - o l e  —  Łysk i  5 listopada 191 : 
P r z e g ę d z a  — P s t r ą ż n a ;  Ł y sk i  P rz y sz o w ice .  12 listopada 1933: 
W ie lopole  — P r z y s z o w ic e :  P s t r a ż n a  —  Łyski .  2( listopada 1933: 
P rz e g ę d z a  —  Wielooole. 3-go gm dm a 1933- P r z y sz o w ic e  — 
P rz e g ed z a .

W yniki rozegranych spotkań ligow ych . 15 paźdz ie rn ika  br.:  
S M P  B ieH uU ow y —  S M P  Król. ł u t a  „ P ro m ie ń "  0 :0 ; S M P  R a ­
dlin —  -SMP P a n e w n ik  3:0 (w. o.) 22 p aźdz ie rn ika :  SM P  Król. 
H u ta  „Prom ień  — S M P  P an ew n ik  6.0 (2:0): S M P  Ł az iska  Ś r e ­
dnie  —  S M P  R adlin  6:2 (2:0). — inne w ynik i: S M P Ł az iska  
G ó rn e  —  S M P  O zesze  Pb 3:0 v2:0); S M P  D zieckow ice  — S M P  
B ieruń  S t a r y  3:0 (w. o.): S M P  K o sz to w y  —  S M P  Urbaiiow ice  3:0.

29 p aźd z le r .ń k a  b r . :  S M P  B ie r tu ł to w y  —  S M P  W oazis ław  
0 :3  (0:1), SM P Radlin —  S M P  O rz esze  1:2 (0:2), S M P  P a n e ­
w nik  —  S M P  Ł az isk a  Średn ie  1:2 (1:0).

P osied zenie  W ydziału  Sportow ego odbędzie  się w e  w torek ,  
dnia  7 bm. o godz. 18 w  S e k re ta r ia c ie  Z w iązku  P rzy b i jc ie  
w szystk ich  nacze ln ików  o k rę g o w y c h  i z as tęp có w  obow'ązKOwe.

T abela ligow a.
Stosunek

g ier b ra m e k punkti
1. Ł az iska  Średnie 3 ‘ 13:3 6:0
2. K ró lew sk a  H uta 4 10:1 6:2
3. O rzesze 3 5:1 5:1
4. W o d z is ław 1 3:0 2:0
5. B ie r tu ł to w y 4 0:11 1:7
6. P a n e w n ik 2 1:8 0:4
7. Radlin 3 4:12 0:6

Jironifka 3IZ. 3.
SM Pż R oździeń-Szopien ice. U rz ąd z i ły ś m y  dnia 8 pa źd z ie r ­

nika  w ieczo rn icę  ku  :zci św . T e re sy .  R ano o d b y ła  się M sza  św  
w  intencji  na szeg o  S M P  z genera lną  K om unią  św. Na p ro g ram  
w ie cz o rn ic y  z łoży ł  się w y k ła d  ks. P a t ro n a ,  re cy tac ja ,  p :eśni, 
dek lam ac je  i ż y w y  obraz  ku czci Małej Sw ie te j .  D ru ch n y  
mandolin is tk i pod b a tu ta  p. G łódk: u rozm aic i ły  w ie cz o rek  sw em i 
wys tępam i.  Odśp iewaniem  pieśni „Z Bogiem, z B ogiem 1 zak o ń ­
czono u roczys tość .  P o d n ie ść  n a leży  to, że licznie s taw iło  się 
s t a r sz e  spo łeczeńs tw o ,  o k azu jąc  tem  sa m em  z a in te re so w an ie  
się  nami

W  dniu 5 listoDada b r .  u rz ą d z a m y  „ W ieczó r  śm iechu"  na  
sali k lasz to rne j  (Sierociniec) > g o d r .  6-tej, na  k tó ry  z a p ra sz a m y  
n a sz y c h  sy m p a ty k ó w  i pobliskie  SM P.

N ow a W ieś. Na zenran iu  o k rę g o w em  dnia 22 paźdz ie rn ika  
obecnych  b y ło :  58 d ruhów  przedstaw ic ie le  o rgan izacy j  i p r z e d ­
s taw ic ie l  Zw iązku  p. W ale tko .  Na p ro g ram  zeb ran ia  sk ład a ły  
się p rzem ów ien ia ,  sp ra w o z d an ia  S M P  . p ro g ra m  p ra c y  na p r z y ­
szłość. Z tej okazji  w rę c z y ł  ks. prof. P a w la k  dyplom  zasługi 
p  ase so row i Kondzieh z  Kochłowic.

K atow ice. Dnia 22 paźdz ie rn ika  br. z jecha ła  sie m łodzież  
z okręgu  ka tow ick iego  na  zebran ie  ok ręg o w e.  W śró d  licznie ze-  
b ianyc l i  z a rz ą d o w c ó w  zagaił  zeb ran ie  druh p rezes  okr,  Śmigiel, 
w i ta ją c  de legata  Zw iązku  i w szy s tk ich  zeb ran y ch .  Z ebran ie  p ro ­
wadzone  by ło  b a rd zo  sprężyście .  Na u w ag ę  zas ług iw a ły  donie­
sienia  Związku, k tó re  ż y w o  z a in te re so w a ły  mlodziąż,  i re fe ra t  
o kółkach  w y c h o w a w c zy c h .  S p ra w o z d an ia  poszczególnych  de le­
g a tó w  w y k a za ły ,  iż ok ręg  ka tow icki  Jzielnie i z  pośw ięcen iem  
p ra c o w a ł  p rzez  os ta tn ie  pó łioczc .  Z ebran ie  up iększy ła  zn an a  
w szy s tk im  o rk ie s t ra  m andol inow a  S M P  K atow ice -K atedra .

K ończyce. N asze  S M P  ro z w i ja  się pomyślnie.  W  roku  bie­
ż ąc y m  pr ow adzil iśm 5 zespół  k o n k u rsó w  p. r. u p ra w y  soi. T ro c h ę  
nam  się k iepsko udało,  ale mimo to nie zn iechęcam y się  i zg ła ­
s z a m y  się z n o w u  na  rok  p r z y sz ły  do stopnia  II Na reko lekcje ,  
k tó re  o d b y ły  sie  t  o k ręgu  oeJ 21 do 24 w rz eśn ia  br. w y s ia ło  
n asz e  S M P  aż 11 d ru h ó w  i to dzięki n a szem u  wielce  życz liw em u 
p ro tek to ro w i,  ks prób. U oleżychow i,  p a tronow i p. Si tk iem u 
i t ta ssy m  pp z pa trona tu .  P o s ia d a m y  w ła sn e  ognisko, gdzie dru-  
he wie. z w ła szc za  bezrobotn i,  m a ja  sposobność  spędzić  sw ó j  
w o lny  czas na  czy tan iu  p o ży tecznych  pism i ksiażeK

K osztow y. . 5  Om. o aeg ra ło  nasze  S M P  p rzed s taw ien ie  
t e a t r alne p. t. „Fałira  M ade ja" .  Na wstepie  p rzem ów ił  do obec­
nych  p. p a tro n  Niemcewicz.  A m a to rz y  w y w iąza l i  się b a rd zo  
d obrze  ze  sw y c h  ról; R e ży se re m  p rzed s taw ien ia  był ż y cz l iw y  
nam p. P rz y b y l ik .  Zadow olenia  w ś ró d  gości b y ły  a o w o d em  liczne 
oklaski.

K atow ice - Katedra. W  niedzielę, dnia  1 bm. w sali Domu 
ź.wiązr'0 wegc p rzy  K a ted rze  u rz ąd z o n y  zosta i  s ta ran iem  Sekcji  
T ea tra ln e j  S M P m  .W ie c z ó r  H um oru  i P ieśn i" ,  na  p ro g ram  k tó ­
rego  z ło ży ły  sie :  w y s tę p y  solowe. w y s tę p y  w ła sne j  o rk ie s t ry  
m andolinowej,  l a n c e  i 3 a r cy w e so łe  k o m ed ie :  „ P a fn u cy  ! N a rcy z " .  
„Z ro z p ac zy "  i „O św iadczyny" .  C a łość  im prezy  w y p a d ła  z n ak o ­
micie. O rk ie s t ra  m ando l inow a  pod w y t r a w n a  dyre tte ja  P. H. 
G łodka w y w o ła ła  w ś ró d  s łu ch aczy  s w a  piękna gra  z rozum ia łe  
w rażen ie .

S M P ż  Król. Huta. św .  Jadw ig i .  Dnia  1 październ ika  o b ch o ­
dzono 9-ciolecie istnienia. U m u n d u ro w an e  d ru ch n y  z p r o p o rc z y ­
kiem. w  to w a rz y s tw ie  de legacy j  SM P m  z sz tan d a ram i w y r u s z y ły  
n a  sumę. P rz y s tą p io n o  gremialn ie  dc S to łu  Pańsk iego .  P o p o łu ­
dniu o dby ło  się u ro c zy s te  zeb ran .e .  S p ra w o z d an ie  d ru ch n y  se ­
k re ta rk i  w y k aza ło ,  że p ra ca  w  osta tn im  roku postąp iła  naprzód. 
U w y d a tn i ł  sie p rz y ro s t  druchen. Dużo urozmaiceft  —  zw łaszcza  
ku  czci św . T e re sy ,  pa tronki  tam te jszego  SM Pż

W artogłow iec — T ychy. M iejscowe S M P  o g a rn ą ł  w  o s ta t ­
nim czasie  wielki smutek, bu n iespodziew anie  s traci ło  sw ego 
ukochanego  p a tro n a  ks. F. S o ł ty s :aka.  k tó ry  zo s ta ł  przenies iony 
do Lublińca. Ks. So ł tys iak  w  czasie  k rótk .ego,  bo zaledwie 
8-mio m iesięcznego  sw eg o  p o e y tu  w pa^afji  pośw iec ił  w ie le  czasu 
i poniósł dużo t ru d ó w  dla S to w arzy szen ia .  T o  też  czlonKowie 
tu te jszego  S M P  z p raw d z iw y m  żalem  żeg n a ją  odchodzącego 
ks. pa trona ,  ż y cz ąc  Mu na  now ej p laców ce  p ow odzen ia  i obfi­
t y ch  łask  Bożych.

G ołkow ice. W  niedziele, dnia 27 w rz eśn ia  br .  odbyło  się 
w  G ołkowicach zebran ie  k o n s ty tu cy jn e  celem założenia  S M P  
P o  re fe racie  o rg an izacy jn y m ,  w y g ło szo n y m  przez  p rz e d s ta w ic ie l  
Z w iązku  z Katowic, p rzy s tąp io n o  do wpisów. Do S M P  wstapiłc  
42 m łodzieńcy, do p a tro n a tu  kilku s t a r s z y c h  panów. Rczcserr 
zo s ta ł  druh Mencner Aug., s e k re ta rze m  druh S u rm a  P?S sk a rb ­
nikiem druh W n w rz y c z y ,  n a rz .  so. —  druh  G rzonka.  P ro te k to ra '  
objął ks. p rob .  Merkel z G odow a.

Ł az iska  W  tym  sam y m  dniu założono ró w n :eż  5 J - P .  
w  Ł az iskach  (pow. Rybnik.)  W stąp i ło  18 młodzieńców. Do z a ­
rządu  w y b ran o  dh W ideńkę  H. — jako prezesa ,  dlj M isioła — jako  
se k re ta rza ,  dh S tan k u sza  —  jako  skarbn ika,  dh W o d e c k ;ego  —■ 
nacz. sportu.  P a t ro n e m  zosta ł  w y b r a n y  p leśniczy T ob iasz  
p ro tek to rem  ks. p rob. M erkel .

Z arów no  S M P  w Gołkowicach jak i w Łaziskach  na leża  
do o k ręgu  w odzisław skiego.  N ow ym  S M P  „Szczęść  B oże"  
w  p racy .

N ow e placówki.  W  Z arzeczu  pszczyńsk iem  dnia 5 p a ź ­
d z iern ika  br.  zeb ra ło  sie 20 m łodz ieńców  b y  za ło ży ć  SMP. Do 
obecnych  p rzem ów ił  de legat  Z w iązku  dli Tomecki i ks wika~y 
Szlosarek .  P o  w y b o iz e  z a rz ąd u  z ab ra ł  g ło dl: W ieczo rek ,  
cz łonek  z a rz ą d u  okr. m ikołowskiego, k tó ry  podziękow ał w s z y s t ­
kim za p rz y b y c ie  i ży czy ł  n o w e m u  S to w a rz y sze n iu  p o w o d zen ia  
w  ro z w o :u. —  Dnia 1 naźdz ie rn ika  br. -powstało n o w e  S to w .  
w  Cielmicach. Założycie lami sa ks. wik. W ięck o w sk i  i dh K ra w ­
czyk. S to w a rz y sze n ie  l iczy 21 dha.

S M P ż  Roździeń-Szopienice  u rz ą d z a  „ W ieczó r  śm iechu"  r le 
-— jak  podał  „G ość"  nr. 44 z dnia 29. 10 br.  —- 15 Lstopada, 
lecz  5-go l is topada  br.

M ysłow ice .  W  turnie ju p ing -pongow ym  kw alif iku jącym  
p ie rw sze  m ie jsce  zają ł  dh E ljasz  ' J e r z y  przed  h a n z ie m .  K okoszką  
i innymi. D ru ż y n a  p ie rw sza  pilnie p rz y g o to w u je  się do cze k a ­
ją c y c h  ją  sno tkań  o m is trzo s tw o  okręgu. R ów nież  rozpocznie  
sie turniej  k w a l if ikacy jny  celem  usta len ia  drugiej i trzecie j  
d rużyny .

P szc z y n a .  W niedziele, dnia 5 l ism oada  rb. o godz  19-teJ 
o d eg ra  S M P m  w  P s zc z y n ie  na  sali Po lsk iego  D om u L u d o w eg o  
p rzed s taw ien ie  tea t ra ln e  p. ty t  „P rz eś la d o w a n ie  C hrześc i jan  
w  M eksyku" ,  i hum oreskę  d. ty t.  „S zew c  W a le n ty  Zakonnikiem .


